
P. A Z E TA T .WOWSK A.
W  P o n ied zia łek N "' 75. 23. Czerwca 1828.

G a z e t a  L w o w s l i a  w ra z  z R o e m a i t o ś c i a m i  w  prrys»łem  p ó łr o c z u  wychodzić  będzie  tak 
jak dotychczas; to j e s t :  G a z e t a  trzy razy w tygodniu  i z a w s z e ,  gdy tego zajdzie potrzeba,  po  6 stronnic  
ł  R o z m a i t o ś c i  każdego tygodnia ró w no  po  arkuszu , czyli po 8 .̂  stronnic.  ̂ v

Cena prenum eraty  ta sam a; to je s t :  na pń łrobu 0 Z.R. 36 kr M. H. czyli 9.4 ZR. W . W . ;  — na  
kwartał  4 ZR. 48 kr. M. R. c /y l i  t t  ZR. W . W. Ktnby sobie  życzy ł  odbierać  opieczętowany , raczy osobno  
O p ła c ić  a ZR. W W . ,  i dokładny sw ó y  adres nadesłać.  Uprasza się tylko JPP. Prenum eratorów , aby to p ism o  
Wcześnie w E ip c d y c y i  c. k. g łó w n eg o  U rzędu p o c z to w eg o  w e L w o w ie ,  albo na e. k. prowincyjnych Sta-  
cyjack p o cztow ych  zamówić raczyli .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e  Lw ow a. — ■

C. K. Rząd Krajowy ogłosił następujący 

O  h ó 1 n i K.
2e w Dominijach prywatnych miejsca urzędni­

ków politycznych i  sądowych , tylko osobami 
zupełnie uieskażonemi osadzane być maja.

Aby na przyszłość w dominijach p r y w a t n y c h  

^ ' e j s c a  urzędników, którzy sądownictwo, lub za­
rząd public/Dych politycznych iDteresiłw sprawo 
^*ć mają , osobami zupełnie nieskażonetni osa- 
^*aue były, N . Pan najwyższą uchwałą z d. 22. 
*W ca r. b. rozkazać raczył , że na przyszłość 

takowy oiłtouiu n hi.o łu  nadanym. saiteł  
Pr*ez nikogo takiego sprawowanym być nie mo- 
*e > który za zbrodni kryminalnej winnego nzna- 
fcy®, lub też dla braku dowodów uwolnionym 
*°st»ł, albo w  ogólności zupełni* nieskażonym 
®>e jest.
, T o  najwyższe rozporządzenie w skutek De- 
j "ełu wysokiej Kaucelaryi nadwornej z dnia 29. 

*̂®tca 1828 Nro. 720^. dla należytego zacho­
d n ia  się powszechnie niniejszem ogłasza iię. 

^ e  L w ow ie  d. 2 2. Kwietnia 1828.
(Następują podpisy.)

^ . Pr*y nastąpionein dnia s 3. Kwietnia 1828 
Jarinarkn 'w Rzeszowie rozdawania nagród za 

*ychów koni i bydła rogatego, otrzymały ta* 
nagrody za przychów najpiękniejszych

s ebców i klaczek po stadnikach skarbowych i 
przychów najpiękniejszego bydła , osoby na- 

cie^Û Ce : a) żrzebców po 20 dukatów w zło- 
* I) ^ ac'e) Kober z Kamienia, Franciszek lloser 
m ®rnbacbu i Jan Rollwagen z Konigsbergu. 
Rer flaczki po 6 dukatów w zloc ie : Filip Bei-
pili z Dornbachu, Andrzej Krach z Dornbachu,

'P Bolenbach z Gillersdorfa, Walenty Klei*

z  Ratuszowa, Fryderyk M etzger z 'K ó n ig s b e r-  
gn. c) Za najpiękniejsze byki nagrody po 12 
Z R .  M. K . : Kaźmierz Kwaśny ze Zgłobienia, Mi­
chał Dudek z  Hermanowa. d) Za najpiękniejsze 
k ro w y:  Andrzej Tolarz ze Zgłobienia, W awrzy­
niec Bartonih z  Boguchwały.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
P o r t u g a l i ja .

W  Lizbonie  ogłoszono pod d. 25. Ma*ja 
następującą odezw ę Infanta Rejenta.

* Życzenia prawnie objaw ione, przeło­
żenia Stanów Państwa, sądów , p.erwszyih kor-
poracyj lon*.-chii , dóbro królestwa, podlicie 
T ronu, 1 sława naroflu, ęjeuymi u u Kra-, fKyWHfS
serca prawdziwie portugalshiego X iążęcia  może 
mieć przystęp) nakoniec zasady mocno ugrunto­
wanego p ra w a , zniewalają mię do postanowie­
nia, luóreby pierwotnym urządzeniom Monarchii 
przez zwołanie Kortezów trzech Stanów moc 
przywróciło. Duch rewolucyjny zezwalając tyl­
ko ze  strachem na ten prawny środek, który 
na zawsze wytępi straszydło r e w o lu c j i , ożywa 
wszystkiej ostateczności , aby tak zbawiennej 
rzeczy niedopuścić; w oli  ón raczej, aby dłużej 
jeszcze trwało złe, które nas od tylu lat obcią­
ża , mianowicie od owego czasu, jak z boleścią 
musimy patrzeć na pogardę religii naszej, po­
niżenie tronu, zhańbienie sławy narodowej, za­
grożenie niepodległości narodowej i prawie 
na zniszczenie naszego politycznego Iiytu.a

»Portugnlczykowie 1 Sprawa ta jest istotnie 
w aszą; dla tego wzywam w a s , abyście byli 
świadkami prawych obrad , jakie toczyć się b ę ­
dą ; najwyższeui mojein życzeniem jest szczęści® 
ludu portugalskiego; nieżądain n iczeg o , coby się 
nie opierało na najściślejszych zasadach prawo­
ści. W am  szczególniej,  żołnierze Portugalscy! 
przystoi pomścić się cbańby , jaką niektóre uę- 
dzniki i c i ,  których oni uwiedli, waszemu śla-

)(
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chelnemn wyrządzili  s tanow i; znane mi jest 
wasze m ęstw o, na cze le  waszem jnż w przód 
pokonałem stronnictwo, które w  każdem zdarze­
niu postanowiłem walczyć. T rudy  są dla mnie 
przy jem n e, i za nic ważę wszystkie niebezpie­
czeństwa, gdy jdz ie  o obronę tak sprawiedliwej 
sprawy. C i , którzy do występku byli uwiedze- 
n i , i swoje błędy poznają , mogą się do Mnie 
z b l iż y ć ,  ja ich przyjmę. Ci zaś, którzy tak 
świętej powinności opierać się będą zadosyć, 
U czynić, niechaj doznają wyroku prawa.*

v L u d u , żołnierze Portugalscy! połączcie 
się ze  Mną niechaj nazswsze straszydło rewolu- 
cyi zniszczone zostanie.«

W  Pałacu (Nueslra Senora d’Ayuda) N. Pan­
ny pocieszenia) d. 23, Maja 1828.

Jnfant Rejent.* 
Pow odem  do następującej odezwy zdaje się 

były  wypadki w O porlo, o, których donosi ljst 
pisany z Lizbony z  d. 22, Maja nmieszczony 
w  Gazetach Paryskich,

Kiedy w Oporto pnłki i8ty l in ijow y, 6ty 
lekkie piechoty, 12ly strzelców konnych i  4ty ar- 
tyleryi wyszły z  koszar, w zamiarze udania się 
na plac S. O v ie d o , wyszła także silna straż 
policyjna ze  swoich koszar, aby się porusze­
niom rzeczonych pułków o p rz e ć ; lecz gdy kilka 
wystrzałów do niej dano , cofnęła się znowu do 
k o s z a r , gdzie  się już spokojnie zachowywała. 
P o  z łożeniu przysięgi Don Pedrowi l  na onsty- 

-  utiał się silny od­
dział do zbrojowni i sp raw ił ,  że  zwrocono 
ł oń ochotnikom, którym kilkoma dniami wprzó­
dy kazał Gubernator odebrać. Tym sposohem 
zostały pnłki ow e i 5oo ludzi wzmocnione.

P ułk i  lin ijowe 3 . ,  9 . ,  12. i s is z y  idą do 
O p o r to , aby się z  załogą wsponmionego mia­
sta w jednej sprawie połączyły. Zaprzysięgły 
one wszystkie wierność Dom P edrow i i konsiy- 
tu c y i , a odezw ę Don Miguela poddnrły. Gu­
bernatora i wyższych urzędników prowadzą z so­
bą jako jeńców. Podobnie i w prowiucyjach 
Minho i Tras os Montes miało w ie łe  załóg od ­
paść od Dom Miguela.

Skoro dowiedziano się w Kojmbrze o w y ­
padkach zaszłych w O p orto ,  ogłosiły  inilicyie 
Dom Pedra; Uczniowie, z których wielu służyło 
p rzeciw ko Chaves, utworzyli natychmiast bntali- 
jon i już 1200 zbrojnych ludzi wyruszyło drogą 
do Oporto.

D ow od zcy  załogi Oporto wydali do w oj­
ska Portugalskiego odezw ę następującą:

P ortug o lczyk ow ie!

W ojsko, wierne przysiędze wykonanej swo­
jemu prawemu Monarsze , Dom Pedro IV. p o ­

łączyło się dla wspierania praw jego .  OłagJZ*- 
jąc w sposobie buntowniczym innego Monarchę* 
starano się ow ego prawego Króla pozbaw ić Tro- 
nu. Ktoż nieusprawiedliwi ślachetnego postano* 
wienia wojska Portugalskiego. Wspaniałomyśl' 
ny założyciel konstytucyjnej Monarchii Portugal­
skiej nie pomyślał otern, aby władze jawnein* 
czynnościami buntu, pokusiły się nastawać wszel" 
kiemi sposoby na je g o 'p r a w n ą  powagę. Ktt 
chańbie naszej , Gubernator tej prowincyi mia­
nowany w imieniu Don Pedra opuścił sw ojęp0* 
sadę, ponieważ dozw olił  zdrady i-zemsty,..i siły 
oręża użył tylko do obalenia honstytucyi. Ni* 
pozostaje już żadna inna droga obrońcom prawo­
ści, którzy w górach Amarautu, na brzegach Paf* 
do i na moście Basco przelali krew za rząd pra­
wy i konstytucyją, i za to największe poniżeni* 
znosić musieli. Karano jako zbrodnię to, 
nam honor nakazywał; domagano się usprawie­
dliwienia z naszego posłuszeństwa, podszas gdy­
śmy trwali w wierności hu rządow i, który *** 
wysłał na obronę prawości i honstytucyi. «

uPortugalczykowie 1 Zamiary nasze są spra­
wiedliwe; nie zdradzimy ojczyzny naszej; Bogi 
który słuchał naszej przysięgi, pobłogosławi na­
szym usiłowaniom, albowiem nie chce, aby imie­
nia jego świętego na próżno wzywano. Monar 
chowie E aro p y , wszysoy sprzymierzeni Kró‘® 
Jmci najprawowierniejszego, pochwalą »ą*** 
przedsięwzięcie. Oświadczmy zatem w obli®*0 
świata, l o  nikt ŁarZaiSj n.H nas nie czci Jofs®̂ 9 
Don Miguela jako Namiestnika jego dostojnego 
brata Pedro IV. , naszego prawego Monarchp 
Stronnictwo tylko, które go  otacza, zmusiło g° 
do naruszenia swojej przysięgi. Albowiem wif' 
rzyć nie chcemy, aby z własnej woli podobn1® 
działał.*

(Na radzie wojennej, dnia 17. Maja; p® 
pisano przez i 3 Pułkowników, P o d p u ł k o w n i k ó w  

i Majorów.) (G. IV-)

Hiszpanija,
Królestwo Jchmość wyjechali z  Sarsg**^ 

dnia 19. M aja , i wsiadłszy na okręt,  popty?*. 
kanałem do Tudela, gdzie wieczorem o godzi*
7 i/s stanęli. Dnia następującego całe 
było oświecone. ^

W yrok  datowany w Saragossie pod d. * ‘ 
Maja, oznacza podział i/|,5io,74a realów, od* 
nych Ministrowi sprawiedliwości podług bud^e 
wydatków Państwa. Podług tego płaca MiDjst 
sprawiedliwości, jakoteż Gubernatora (Pr®*y 
ta) wysokiej Rady Kaslylijs.kiój wynosi 
realów , dwudziestu Radców Kaslylijshich błł*_>- 
go po 5o.ooo realów , czternnstn Radców I* A, 
skich równio każdego po 5o,ooo realów (&•



Wielka Brytanija i Irlandyja.
Posłowie zagraniczni zswierzytelnieni na 

D w orze Londyńskim, odwiedzili w d. 3. Msrea 
K południa Sekretarza Stanu spraw zewnętrznych 
fir .  A b erd eeo , i złożyli mn powinszowania z wy­
niesienia go na ten stopień.

W  Izbie_ni£szej odczytany został powtórnie 
b i ł , przes który prawo wyborowe miasteczka East 
R ed ford , zamiast na miasto Birmingham przenie­
sione ma być na Hoodred (w obwodzie) Basset- 
law , będące pod protekcyją możnego posiadacza 
ziemi. Podług doniesień z d. 3. Czerwca przy
głosowania nad bilem okazała się większość 106
gt.ęiów za Ministrami.

Liczne zgromadzenie najznamienitszych Ka­
tolików w Londynie oświadczyło w d. 2. Czerw, 
swoje zdanie , że Katolicy nie zezwolą nigdy na 
warunkowa eraancypacyją i nie stawią nigdy żad­
nej innej rękojmi, jak tylko swoję rzetelność i 
wierność.

Konzol Rossyjski w Portsmonth otrzymał wia­
domość od rządn swojego , że zawinie tam nie­
bawem eskadra Rossyjska z  Kronsztadu, przezna­
czona na morze śródziemne.

Dzieńnik G lobc  mówi podług listów z Rio 
de Janejro, z d. 29. Marca o wieści, że Jene- 
r®ł Rzeczypospolitej Buenos-Ayreski, Frnctooso 
Ribeiro , na czele 1,000 ludzi przeszedł do woj- 
*ka Brazylijskiego. . (ŻL

W y s p y  J o ń s k le .  - 
Gazety Kprfu z d. 21. Maja zawierają, co 

®**tępuje :
•Ostatnie wiadomości z Grecyi donoszą , i i  

r*?d Grecki chwycił się najsnrowszycb środków 
Przeciwko zarazie m orowej, że  Prezydent udał 

sam do zarażonych tą chorobą wysp Hydry i 
kpezzyi i i całe Państwo (tutto lo stuto) wyją- 
łT,zy Eginę i P o ro i,  poddał pod 24doiową kwa- 
J*ntannę.*) —  Morea podzielona jest Da siedm 

Apartamentów, każdemu przełożony jest Pre- 
/  » mianowicie: 1 )  P. Kalergi Dad Nauplią ,
v r.8°s i Koryntem; *) P. Mavromati nad Kala- 

Patras i Voititzą ; 3) P. Kalogeropuło nad 
u '1* I ^FrgO»; /() P. Psyllas nad Arkadyją , Pba- 

* Kastri: 5) P. Genoveli nad wyższą Spartą, 
*®Uiata, Leondari i Imbłakia ; 6) P. A. Vlacho- 
*° Dad Karytecą i Tripolizą.**)

) Ostatnie uiadpiności «e Stambułu, jak wiadomo, 
ćnniesicnie o wsaciętcro j>owictrtu Da wyspie 
rlydrte utnaia za bonaaadno.
n . . V D‘ A-) 'czewiteic hrskuic tu Departamentu i Prefekta.
Gazety Greckie, któro względem tego podziału
musij zawierać wyrek, ics-czc nas nie dos«ly.

R  D. A,

•Podróżni przybywający z  Modonn i Zanty, 
zapewniają, że ci trzej Biskupi wysłani z  Kon­
stantynopola , którzy niejakiś czas bawili się n I- 
hrahima Paszy , zostali przed kilką dniami b e z  
wszelkiej formalności do Nauplii posłani. N ie  
wiadomo jeszcze ,  jak ieh przyjął rząd Grecki —-  
Albanczykowie trwają ciągle w powstaniu w K o­
ron. Zapewniają, iż dwóch swoich najznamie­
nitszych naozelników, w towarzystwie dwóch Gre­
ków wysłali lądem do Prezydenta G re cy i; jedna­
kowoż zamiar i rezultat ich poselstwa był nie­
wiadomy. —  Tw ierdze w Mcssenii codfcień bar­
dziej są ścieśnione. Okręty wojenne Mocarstw 
połączonych wysadziły na ląd osadę korwety E g i­
pskiej, która miała jeńców Greckich na pokładzie.' 
Okoliczność ta daje powód do mniemania, żo 
wspoinniona korweta uznaną została za dobrą zdo­
bycz. —  Oblężenie Anatoliko wciąż trwa ; twier­
dza ucierpiała wiele od rac palnych , które rzuca 
okręt parny Karteria «

Podług listów z Zanty z d. 22. Maja , Bi­
skupi Greccy, upoważnieni, aby znaną odezw ę 
Patryjarchy Greckiego w Stambule zawieźli do 
Morei i na Archypelag, zabawiwszy krótko uIbra- 
bima Paszy wyjechali do Napoli di Romania , a- 
toli w podróży sw ojej ,  z  powodu, że udzielone 
przez nich wiadomości na umysłach mieszkańców 
owych obwodów zdawały jię czynić wrażenie, 
mieli być przez P .G e n o y e l i , Prefekta obwodów
Kalansaty, Leondari i Imbłakia, aresztowani i P r e ­
zydentowi OlCJtl piloriani^

W ed ło g  wiadomości z Prew ezy z  d. 2bgo 
Maja , odebranych w Korfu w d. 3o. wspo. m. , 
Seraskier Reszyd Pasza znajdował się ciągle w 
Arta. Kilko podróżnych , przybyłych w d. 26. 
Maja do P rew ezy ,  zapewniali, że Grecy w d. 
23. wspo. m. uderzyło na dowo na Anatoliko, i 
byliby przy trwodze Turków prawie tę twierdzę 
opanow ali; atoli raea palna puszczona z  działa 
na rozkaz Jenerała C h n rc b , wpadła w  statek 
Grecki prochem i kulami ładowny, takowy zapa­
liła , prtezco statek ze  wszystkimi Grekami, w 
powietrze wysadzony został. T o  nieszczęsne zda­
rzenie takie sprawiło między Grekami zamiesza­
nie , że się śpiesznie cofnęli. —- Kapitan okrętu 
Tureckiego, który w d. 27. Maja z Modonu do 
Prew ezy zawinął, zapewnia, że przed Modonem 
widział cztery ohręty wojenne Rossyjskie.

(D. A.) -
Niemcy.

Jej Ces. Wysokość W . Xięźna Helena , mał­
żonka W . Xieeia Michała, synowicą Króla Wir- 
teuiberskiego zjechała z córką swoją Maryją Mi- 
cbałówną z Drezna do Statgarda, gd/.is a rodzi­
ny królewskiej jakiś czas zabawić mysiń(G. IV.)
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Na dwunastein posiedzeniu Związku Niemie­
ckiego w d. 16. Maja, po oznajmieniu, że Po­
seł Elektora Heskiego przy Związku , P .  Meyer- 
feld , został zastępcą Barooa Gruben , Posła W .  
Xięcia Heskiego przy Zw iązku, i źe Poseł Ba­
ron Marschall, ma głos od domów Xiążąt Mek- 
lenburskicb, c. k. Poseł prezydujący, Baron Miinch- 
Bellinghausen , złożył notę ces. Rossyjskiego P o ­
sła Barona Anstett, z d. 27. Kwietnia (9. Maja) 
b. r. już wprzód Posłom Związku udzieloną wraz 
7. załaczoneini dokumentami, jako to : Manifestem 
Cesarza Jraci Rossyjskiego % d. 26. Kwietnia i 
oświadczeniem wojny Porcie Otoinańskiej i t. d. 
Zapfoponowana przez Prezydenta Nots odpo. 
wiedna z d. 16. Maja jednozgodnie przyjęta, 
jest następującej osnowy: »Podpisany prezydu­
jący Poseł przy Związku Niemieckim, uiiał za­
szczyt odebrać i przełożyć wysokiemu Zgroma­
dzenia- Notę cesarsko - Rossyjskiego rzeczywi­
stego tajnego Radcy i nadzwyczajnego Posła 
przy dostojnym Związku N ieu reeku u , Barona 
Anstett, datowaną pod d. 9. t. m. Poseł prezy- 
dujacy upoważniony jest przedewszystkiem wyra­
zić podziękowanie Zgromadzenia za to doniesie­
n ie ,  i dodać zapewnienie, że Zgromadzenie to, 
tak Manifest Cesarza Jmci Rossyjskiego, jakoteż 
Oświadczenie wojny Porcie Otomanskiej, tudzież 
objaśniające postrzeżenia , tymże dokumentom to­
warzyszące , jakoteż w  odpisie załączone uiioiste- 
ryjalne depesze e la rozpoznawało uwagą, jakiej 
ważność tych dokomenlów wymaga, Związkowi
i\ł: ... »g*o LjO tajno, że  spory Z
Porta Otomańską , okazujące się z  oświadczenia-i 
dosłownie załączonego te.\lu traktatów , zawierają 
zażalenia na traktatach oparte, nadające prawo do 
zupełnego zadosyć nczynienia , jakie się naruszo­
nym prawom każdego czasu przynależą. Jeźli 
tedy w skutek tego Cesarz Jinć Rossyjski , tylko 
z  ubolewaniem przystąpił do wypowiedzenia woj­
ny , aby swyin sprawiedliwym zażaleniom zara­
d z i ł ,  przeto Związek Niemiecki wraz z Cesarzem 
Jincią inusi wprawdzie ubolewać, że  nie inożna 
było zapobiedź nieszczęściu wojny , atoli w zasa- 
dach umiarkowani •' Cesarza Jm ci,  jakoteż w po­
wszechnej potrzebie pokoju, pożądanego zarów­
no przez M onarchów, jakoteż przez ich Indy, 
znajdoje najpewniejszą rękojmią , że  Cesarzowi 
Jmci cda się jak najprędzej przywrócić pokój.—  
Podpisany śpiesząc z daniem tej odpowiedzi Ba­
ronowi Anstett , tna zaszczyt ponowić zapewnie­
nie wysokiego upoważnienia. (Podp ) Baron de 
Muuch-Bellinghauien.a (D. A.)

Prnssy.
Jego Królewicowska Mość W .  X ią ż ę  Sasho- 

Wejinarski zjechał w d. 5 . Czerwca z W ejmaru 
do Berlina i wysiadł w zamku hrólewshim.

Jeg o  Król. W ys. Xinżę i Następca Tronu 
Pruskiego wraz ze swoją małżonką pow rócił  
w d. 1. Czerwca z Drezna do B erlin a .*  W k i l l a  
dni udał się X iąż ę  Następca na przegląd dru­
giego  korpusu wojska do Pomeranii. (Z). A .)

R os& yja.

Gazeta pruska 'Stanu z d. 9. Czerwca za­
wiera względem zaszłych dotąd działań wojen­
nych rossyjskich wiadomości następującej Tą raz} 
tak późno nastąpiła pogoda w południowych pro- 
wincyjach rossyjskich , i gościńce tak długo były 
niesposobne do p o d r ó ż y , że  działania ku ścią- 
gnieniu wojsk pod rozkazami Feldmarszałka Hr. 
Wittingsteina, dopiero w miesiącu Kwietniu roz­
począć się mogły. Dnia 20, Kwietnia (2. Maja) 
Marszałek ukończył swoje uprzednie dyspozy- 
c y j e , i dopiero w d. 25. Kwietnia (7. Maja) mo­
g ły  nasze pierwsze kolumny przejść Prut. T eg o ż  
samego dnia osadzoną została stolica Multan, 
a 3o. Kwietnia (t2 .M ajn) w p ię ć  dni po rozpo­
częciu kampanii, stały już wojska nasze w  Bu- 
kareście, i rozciągały placówki swoje aż ku Du­
najowi. Tw ierdze tureckie, znajdujące się nad 
brzegami tej r z e k i , tak są bliskie stolicv W o ­
łoszczyzn y ,  iż pochód wojsko musiał być nie­
zmiernie przyspieszony , oby uprzedzić  wojsko 
oiloinańskie, które łatwo mogło było z  jednej 
z  twierdz owych wyruszyć hu Bakareslowi i«n*a" 
Sto owe spalić. Szczęściem miasto wspomnioU 
jest w tej chwili zabezpieczon e: korpus pOO
rozkazami Jenerała Lejtnanta Roth zajął Buks 
rest. Korpus Jenerała W ojnow a wyszedł zJ«s| 
hu twierdzy Braiłów; pod tą tw ierdzą, które) 
załoga zdaje się , źe  postanowiła dawać odpóf» 
zaszło kilka nieznacznych potyczek. Skoro do 
wiedziano Się, iż się zbliżamy, ruszył przeciwk® 
naszemu wojsku oddział wybranćj jazdy turec­
kiej ; lecz takową odparł poczt Ułanów b u s k i c h '  
i ścigał ją aż pod bramy twierdzy. Oficer do* 
wodzący korpusem tureckim p o le g ł ,  i wzic|° 
w niewolę pięćdziesiąt ludzi. W  d. 3. ( t5) M*)4 
jedno z przedmieść B ra i ło w a , którego zaj?0'8 
do rozpoczęcia robót przygotowawczych do 
żenią było k o n ie c z n e , zostało w zięte s 
mem po żywym le c z  niedługim oporze ®'®, 
przyjaciela. Poczetn twierdza została ściśni01!*’ 
le cz  z jednej strony wielka woda na Don*)8' 
z  drugiej zaś konieczność dostarczenia potr*e 
nych inateryjałów do robienia koszów 
wych z oddalenia przeszło 5o wiorst, nie d o z ^  
liły  otworzyć drugiej linii ró w n o le g łć j , 
piero w  nocy z  i 3. na 14. (25. na 2 6 )  
W zniesiono już kilka b aterv j , a jeźli  na p1.^ 
szłość wnosić można z  pierwszych1 skutków  ̂
o g n ia , tedy jest powód obiecywania sobi* s^
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kiego i stanowczego skutku. W .  X iążę  Michał 
hieruje sam oblężeniem Braiłowa. Cesarz udał 
się sam tainże dnia 8. ( 2 0 .)  i bawił do 
*3. (a5.) i zw iedził  wszystkie posterunki, ro­
boty i okolicę twierdzy. Dunaj tak mocno w y­
la ł ,  iż  fizyczne było niepodobieństwo , przebyć 
rzekę pod Izmaiłowem, na owych punktach, 
gdzie onę życzyliśmy sobie przejść, a gdzie znaj­
duje się znaczny korpus, gotowy wkroczyć do 
Bulgaryi i działania swoje silnie i szybko na pra­
wym brzegu Dunaju rozpocząć. Cesarz Jmć 
korzystał żutego czasu, dla przepędzenia trzech 
dni z  Najjaśniejszą Cesarzową Jmcią w Bende­
rze i Odessie. Tymczasem nigdy nie było po­
wietrze dogodniejsze jak te raz , dla paszy po­
trzebnej dla nas na drugim brzegu Dunaju. Tym 
•posobein przez wezbranie tej rzeki nie mamy 
istotuej straty czasu, i takową przejdziemy w inas- 
*ie, skoro do sw ojego zwyczajnego powróci ko­
ryta. Administjacyja w o jsk a , ta ważna gnlęź, 
jest w sposobie odpowiednym życzeniom , urzą­
dzona. Suchary, mięso, in ąk ę , w ó d k ę , wszy- 
*tko ma żołnierz , a pociągi zaprzężone woł- 
®n postępując za poroszeniem wojska , za­
pewniają mu na kilka miesięcy zupełne środki 
otrzymania, gdzieby się tylko obróciło. Zdaje się, 
*e wszystkie twierdze tureckie nad Dunajem są 
dobrze w żywność opatrzone i mają dostateczne 
z ®łogi. Co się dotyczę wojsk , które nam T ur­
c j a  stawi, tedy zdaje s ię ,  że  ani się zebrały, 
*0* mocno sn urządzone. —  W ojska tureckie 
** Bosnii wyruszyły z miejsc sw o ich ; mówią 
0 zebraniu się jednego korpusu pod Szumią, 
a drugiego pod Adryjanopolein, nad któreini 
•«m Sułtan obejmie dowództwo. O ile  wojsko 
łlasze czynne postąpi na przód, o tyle zaslępo- 

go będzie wMultanach i na W ołoszczyzn ie  
Wojsko od wodowe pod rozkazami Jenerała Lejt- 
*1®uta Hr. Witt. Mieszkańcy X ięslw  obudwóch 
Przyjęli z najmocniejszym zapałem wojsko Cesar- 

_e , klore utrzymuje karność słusznie na po­
s iw ie n ie  zasługującą. Dotąd nie pokazały się 
*°dne choroby ani przed Braiłowein , ani na in- 

e,n jakiem miejscu. W  potyczkach dotąd sto- 
®zonych utraciliśmy kilku ludzi i mieliśmy 60 ra­
d y c h .  Między zabitymi znajduje się Półko- 
S^ k ko zacki,  któremu ze świtem dnia, spiące- 

11 w szańcach kula działowa urwała głow ę.
____________  <D. A.)

„ , Dziennik Odeski z d. 2. Czerwca do- 
aosi:

W i a d o m o ś c i  o d  w o j s k a .
Odessa d. 2. Czerwca 1828. 

ostatnią Ś r o d ę ,  z powodu wiadomości 
tanej 0 przejścia wojsk naszych przez D u ­

naj , odśpiewano Te D eum  w kościele katedral­
nym , na podziękowanie Bogn za to szczęśliwe 
zdarzenie, w obecności N. Cesarzowej Jejmości 
i W .  X iężn ej  Maryi. O godzinie u  rano, Je­
nerał Gubernator, otoczony Gubernatorem mia­
sta, Konsulami zagranicznymi, kupcami i wielka 
liczbą iunych osób, udał się do kościoła. Za 
prz) byciem swojem Jenerał Gubernator odczytał 
głośno doniesienie Szefa sztabu jenernlnego, 
Hr. Diebicza , który zdaje sprawę z tej świetnej 
czynności. Poczein Arcykapłan J X . Kunicki za­
intonował Te D eum  i odprawił modły za N. C e­
sarza Jrnci, jego dostojną rodzinę, jakoteż za na­
sze waleczne wojsko ; odgłos dzwonów i liczne 
salwy artyleryi okrętów stojących w zatoce na­
sz e j ,  przyczyniły się do wspaniałości tego ob­
rzędu.

Takiego samego obrzędu dopełniono z po­
wodu odebranej wiadomości o poddaniu się twier­
dzy Izakczy i zniszczeniu witłkiej części floijlli  
tureckiej naDunajo. Spieszymy czytelnikom na­
szym udzifbć  re lacy i , przez którą Hr. D ieb ic z  
S z e f  sztabu jenernlnego zdaje sprawę z tych obu­
dwóch wypadków.

Saluuów*), 30. Maja, o godzinie 9. wieczorem.
Po przejściu Dunaju, przez naszę przednią 

straż w d. 27. Maja, wojsko 3go korpusu p i e ­
choty przeprawiało się wciąż nie doznając prze­
szkody od nieprzyjaciela, który się zupełnie co­
fał. Dnia 29. zbliżywszy się wojsko ku twier­
dzy Izakczy**) z o s t a ł o  z a w i a d o m i o n e  ,  ż e  z a ł o g a ,  
dowodzona przez Ilassan Paszę i Egub Paszę, 
chce się poddać ; jakoż dnia dzisiejszego , 3i>, 
zdała się na łaskę w obecności N . Cesarza Jinci, 
który raczył jej dozwolić jakoteż dwom Paszom, 
którzy przynieśli klucze tw ierdzy, wrócić do 
domów swoich. Zabraliśmy dział 85, chorągwi 
18 ,  znaczny zapas amunicyi i żywności.

O godzinie 1. z  południa półk piechoty 
Muroinski, z rozwiniętemi chorągwiami i przy 
odgłosie bębna , poprzedzony przez dwóch Pa- 
szów wszedł do twierdzy i takową zajął ; mie­
szkańcy nie doznali żadnej przeszkody w swoich 
zwyczajnych zatrudnieniach.

W  chwili,  w której załoga Izakczy poddała 
się naszemu zwycięzkieinu w ojsku, odebrano od 
J- C. M. W . X ięcia  Michała wiadom ość, że 
związki Braiłowa z prawym brzegiem Dunaju 
zostały przez naszę flotyllę przecięte.

Okrętów 6 pod sprawą Kapitana marynarki 
Rezanowa, jakoteż bateryja Podpółkownika Maha- 
liu skiego , usypana nad brzegiem r z e k i , odwró-

*) Satunów leży nad Dunajem 2 mile wyżej Izmaiłu. 
Irnkcza leży na prawym brzegu Dunaju naprzeciw 
Satunowo.

X X
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ciwszy uwagę twierdzy, podała sposobność i6  
statkom pod dowództwem Kapitana pierwszego 
stopnia Zaw adow skiego, uderzyć na flotyllę tu­
recką i onę prawie zupełnie zniszczyć. W  tein 
zdarzeniu zabrano 4 slopy, szalup kanoniershich 7, 
barkę komendanta flotylli nieprzyjacielskiej z je ­
go  flagą 1 ważne papiery i wszystkę artyler.yją; 
inne okręty zostały rozbite i osadzone na mieli­
ź n ie ,  tylko sześć zdołało  ujść do Matczyny.

D zięki W szechm ocnem u, strata nasza wy­
nosi w ranionych i zabitych 10 ludzi.

D a l s z e  d z i a ł a n i e  p r z y  o b l ę ż e n i a  
B r a i ł o w a .

W  nocy z  d. 21. na 22. Maja kończono pod­
kopy, pomimo niekorzystnego położenia dla ro­
botników. Na czele każdego podkopu nsypaDO 
bateryja o 4 haubicach 20 funtowych. Skutek 
ich był bardzo d o b r y , i uszkodził znacznie ba­
stiony i wał środkowy. Załoga dawała do naszych 
podkopników ognia z ręcznej b ron i, lecz prawie 
nic z łego  nam nie wyrządziła. N ieprzyjaciel 
chciał oświecić nasze roboty, rzucając na nie roz­
palone inateryje; nie mógł ón zbliżyć s ię ,  aby 
onyin szkodził. O gień z twierdzy od czoła 
prawie zupełnie ustał.

W  tym dniu mieliśmy jednego zabitego żo ł­
nierza i pięciu rannych.

D z i a ł a n i n  p r z e d n i e j  s t r a ż y  s z ó s t e g o  
k o r p u s u  w o j s k a  na  p o ł u d n i u  W o ł o ­
s z c z y z n y -

Jenerał Porucznik R e t h , dow iedział się, 
że  d. 21. M aja , Turcy na t 3 szalupaeb kauonier- 
skich, zbrojnych działami wielkiego wngowiaro, 
przeprawili się z  Ruszcznka do S łob od zie i,  i że  
otrzymali znaczne posiłki w konnicy i piechocie.

W y s ł a ł  ón natychmiast dwa szwadrony Smo­
leńskiego półka U ła n ó w , z  dwoma działami ar- 
tyleryi dońskiej, i,trzy półki kozaków, przeciw ­
ko wojsku tureckiemu , które się zebrało pode- 
wsia S e lim a ; zostało one rozproszone pomimo 
silnego ognia twierdzy.

Jenerał Major Baron Geismar wysiał natych­
miast ku S łobodzie i półk kozaków Tabońszozy- 
h o w a  pod dowództwem Pułkownika Behidowa

na pomoc Starszynie Czernuszkinowi,, który się 
trzymał na stanowisku pod tern miastem w t 5o 
kozaków , lecz dowiedziawszy się, że liczba Tur- 
hów , którzy się p rze p ra w il i , wynosiła przeszło 
600 łudzi,  wysłał jeszcze batajijon S ig o  półku 
strzelców z dwoma działami artyleryi lekkiej dru­
giej kompanii, pod sprawą Majora Żyrkows. 
Turcy rzucili się do domów i ogrodów miasta 
Słobodziei i bronili się mężnie ; lecz zostali w y ­
parci przez  naszych walecznych strzelców , ko­
zaków , i dobrze użyty ogień naszej artyleryi. 
fch naczelnik Melimed Bnrrnktar po leg ł  na placu 
ze stein sw oich; wielka liczba została ranionych, 
a wielu potonęło w Dunaju ; mała część tylko 
rzuciwszy broń, uciekając, znalazła ocalenie pod 
ogniem szalup kanoniershich.

Z  naszej strony mieliśmy zabitcch 4 strzel­
c ó w ;  Kapitan sztabow y, z 3 i półku strzelców, 
D rugun ów , kozackiego półku Rykowa Chorąży, 
Fornin, Chorąży artyleryi Dońskiej, Tasyn, któ­
rzy się odznaczyli w tej potyczce, zostali rauieni> 
jakoteż i 4 Podoficerów i żołniejrzy.

Donieśliśmy w ostatnim numerze naszego 
Dziennika o wycieczce Turków  z  twierdzy Anapy> 
którą wojska nasze dzielnie odparły; (obacZ 
N. 72. Gazety naszej.) Później odebrano od Vice- 
Admirała Greig szczegóły tej p o ty c z k i , która 
śpieszymy udzielić czytelnikom naszym.

P o m i m o  oporn Turków, roboty około  obf<J' 
żenią postępują śpiesznie; pod ogniem nieprzy* I 
jacielskim postawiono most Ąo sążni długości. | 
który zapewnia nasze związki. X iążę  Menńyh^w I 
chcąc uniknąć rozciągnienia się naszego wojska, j 
przeciął zw iązki twierdzy z  Czyrknsnini za po* | 
mocą ruchomej kolumny. Działanie to zinrisiło | 
Paszę do wycieczki na czele  1000 górali z p1?' 
cią działami. Naczelnik Czerkasów ze swoń111 
najlepszymi ludźmi p o le g ł , a załoga została od­
parta. Utraciła ona jeuno działo , które choci** 
było mężnie bronione , jednakowoż wzięte z°' 
stało przez Adjutanta p o low ego  l ir .  Tołstoj,  
cze le  20 kozakow.

W  tej potyczce utraciliśmy ośmiu ludzi, r*D' 
nych mamy 2 8 , między tymi jednego O ficera- 
Okręty odłączone od floty niepokoją nieprzyj"' j 
ciel* w dzień i w nocy.

U w i a d o m i e n i e .
W  p r zy szły  P ią t e k ,  to j e s t , dnia  27. Czerw cu r. b. A r ty ś c i  sceny p o lsk id j P rZt 

staw ia no pierw szy raz M d o d ra m a  w nowych dekoracyjach , w 3 aktach  , z  fru n cu kifS . ___ 
pod naz vL ikiem : ^Trzydzieści la t ,  c z y li:  Z yc ie  Szulera.* S ztu ka  ta natpza tern bardzidj ^ ^
k a ie o ś ć , ze o nit/j ta k  F r n n c u zk ie , ju k  i  S ie m ie c k ie  G a zety  g rzm ia ły  , 1 io , w e wszystK 
sto lica ch  nadzw yczajnie p r z y jftą  i  pow tarzaną była. ^
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